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„Wrocław – NAUKI ŚCISŁE – MOJA PASJA”

Wycieczka dydaktyczna – 26-27.01.2011r. 

/ wspomnienia uczestników /

· Anita Chećko
Dzień pierwszy 26.01.2011r. Zmuszona byłam wstać o szóstej rano. Potem zjadłam pyszne śniadanie i poszłam się przebrać. Zanim się obejrzałam była już 7.15. Gotowa do drogi złapałam z zapałem swój bagaż      i pobiegłam do samochodu. Kiedy przyjechaliśmy pod szkołę mieliśmy 10 minut        do przyjazdu autokaru. Wraz z mamą sprawdziłyśmy czy wszystko jest. Po chwili wsiadłam do autobusu i machałam swoim rodzicom. Podróż do Wrocławia trwała godzinę, a każdy przez całą drogę wyczekiwał atrakcji i nauki. Pierwszym przystankiem była cudowna Panorama Racławicka, w której bardzo mi się podobało. Mieliśmy świetną panią przewodnik, prze którą zapamiętałam wiele wspaniałych wydarzeń historycznych. Następnie pojechaliśmy na Politechnikę Wrocławską, która zaskoczyła mnie swoim wyglądem. Spodobały mi się lekcje fizyki, z których wywnioskowałam, że mimo nie uczę się tego przedmiotu, wiele z niego umiem. Zaciekawił mnie też wykład na temat : „Prawa serii”, który dotyczył powtarzających się wydarzeń. Po zajęciach pojechaliśmy na obiad do stołówki studenckiej. Kiedy zjedliśmy wyśmielity posiłek wyruszyliśmy do hotelu. Weszliśmy do pokoi                    i rozpakowaliśmy się, po czym poszliśmy na pyszna kolację. Wszyscy zjadali               z apetytem po tak wspaniale spędzonym dniu, ale to nie był koniec niespodzianek. Nasze kochane panie zabrały nas jeszcze na wieczorny spacer po Rynku, gdzie wszyscy szliśmy żwawo i radośnie. Nadeszła chwila odpoczynku, ponieważ wszyscy byli zmęczeni od razu wzięliśmy prysznic i położyliśmy się do łóżek. Sądzę, że ten dzień był wspaniały.
Dzień drugi 27.01.2011r. Wstać rano było ciężko, ale gdy się pomyślało            o czekających nas przygodach od razu stało się na równych nogach. Wraz                    z koleżankami z pokoju szybko się przyszykowałyśmy do drogi, a następnie zabrałyśmy swoje bagaże z hotelu. Potem poszliśmy na śniadanie, po którym zwiedzałyśmy Ossolineum. Zobaczyłam tam rękopis Adama Mickiewicza – utworu „Pan Tadeusz”, który został przywieziony z Lwowa. Kiedy podczas prezentacji ujrzałam obrazki z tej książki postanowiłam od razu wypożyczyć tę książkę. Następnie pojechaliśmy do ZOO w celu obserwacji małp. Poznaliśmy kilka gatunków małp między innymi: małpy człekokształtne, szerokonose i wąskonose. Bardzo zainteresowały mnie goryle, ze względu na ich śmieszne, podobne zachowanie           do ludzi. Spodobał mi się także leniwiec, który na szczęście się obudził. Następną atrakcją było udanie się do Planetarium, które zdawało nam się fascynujące.           Gdy zaczął się pokaz wszyscy zainteresowaniem wpatrywali się w kopułę, na której wyświetlany był slajd o kosmosie. Wróciliśmy do autobusu i pojechaliśmy na pyszny obiad. Po posiłku wsiedliśmy do pojazdu i wróciliśmy do Brzegu Dolnego.             Gdy powróciliśmy wszyscy jednogłośnie stwierdziliśmy, ze była to cudowna wyprawa.

· Ada Bolkowska
We Wrocławiu zwiedzaliśmy bardzo dużo miejsc. Mieliśmy napięty grafik tak, że ledwo widzieliśmy swoje miejsce zamieszkania. W tym wielkim mieście najbardziej spodobały mi się trzy rzeczy: a mianowicie ZOO, Bożonarodzeniowa Szopka, Politechnika Wrocławska. W ZOO mieliśmy lekcje o małpach, poznaliśmy wiele gatunków i dowiedzieliśmy się o ich zwyczajach i zachowaniach. W ruchomej szopce było cos takiego co przyciągało wzrok, niesamowite stare zabawki kręcące się czy tańczące. Wchodząc tam czuliśmy się jak w jakieś bajce. Natomiast                      na politechnice bardzo podobały mi się zajęcia z fizyki i wykład  pt. „Prawo serii”. Czuliśmy się jak studenci. Wycieczka bardzo była również pouczająca i wiele mnie nauczyła z niecierpliwością czekam na kolejny wyjazd.
· Izabela Król
W drugim dniu pobytu we Wrocławiu uczestniczyliśmy w wykładzie              na Politechnice Wrocławskiej. Tematem wykładu było „Prawo serii”. Odbył się on    w ogromnej auli, a temat był ciekawy. Poczułam się jak studentka, kiedy profesor zwracał się do nas „proszę państwa”. Opowiadał o różnych zachowaniach, które        się powtarzały w obrębie czasu. Korzystając z wielu źródeł wykładowca pokazał     nam slajdy, popierając w ten sposób swoją teorię.

Chętnie tam wrócę w przyszłości może jako przyszła studentka tej uczelni.

· Igor Dudczak
Miejsce, które według mnie zasługuje na wyróżnienie to jest Politechnika Wrocławska. Najbardziej zainteresowały mnie zajęcia z fizyki. Wykładowca wyjaśnił nam prawo wytwarzania energii. Po krótkim wykładzie każdy z nas mógł przeprowadzić eksperyment. Zajęcia dały każdemu możliwość wytworzenia prądu         i kontrolowanie jego mocy. Mam nadzieję, że będę mógł tam jeszcze powrócić.

· Aleksandra Zgórzyńska
Dzień I – 26.01.2011r. Pojechaliśmy na wycieczkę do Wrocławia. Na początku byliśmy w Panoramie Racławickiej, jest to wielki obraz namalowany na płótnie, który przedstawia „Bitwę pod Racławicami”. Potem zwiedzaliśmy Politechnikę Wrocławską. Mieliśmy tam zajęcia z fizyki i wykład z matematyki. Następnie pojechaliśmy do Planetarium. Oglądaliśmy pokaz o planetach, który bardzo mi się podobał. Po kolacji poszliśmy zwiedzać Rynek Wrocławski. Z pierwszego dnia wycieczki najbardziej zaciekawiła mnie Politechnika Wrocławska i pokaz                    w Planetarium.   

Drugiego dnia – 27.01.2011r. z samego rana pojechaliśmy do Ossolineum. Tam mieliśmy pokaz multimedialny na temat książki „Pan Tadeusz”. Po południu poszliśmy do ZOO. Oglądaliśmy różne gatunki małp, a nawet goryle, dlatego tam podobało mi się najbardziej. Przed wyjazdem do domu poszliśmy jeszcze zwiedzać Rynek. Cała wycieczka bardzo minie zaciekawiła i było super.
· Kaja Bargieł
Dnia 26.01.2011r. wyjechaliśmy o 8.00 na wycieczkę z Brzegu Dolnego.        Do Wrocławia przyjechaliśmy ok. 9.00 od razu poszliśmy do Panoramy Racławickiej. Był tam piękny obraz ukazujący „Bitwę pod Racławicami”. Następnie udaliśmy się na Politechnikę Wrocławską. Jeden z wykładowców mówił nam            o fizyce. Potem poszliśmy na ciekawy wykład o „Prawie serii”. Godzinę później udaliśmy się  do Planetarium. Pani pokazywała nam interesujące gwiazdy i planety. Około 14.00 pojechaliśmy na obiad do stołówki dla studentów. Następnie poszliśmy zwiedzać Rynek Wrocławia. Po osiemnastej zakwaterowaliśmy się w hotelu                  i udaliśmy się  na kolację. O 22.00 była cisza nocna, wiec musieliśmy rozmawiać szeptem. Następnego  dnia wstaliśmy o 7.00 i zawędrowaliśmy na śniadanie, a potem               do Ossolineum, gdzie mówiliśmy o książce „Pan Tadeusz”. Następnie pojechaliśmy do ZOO, aby obejrzeć małpy. Potem udaliśmy się na zwiedzanie całego Wrocławia. Po obiedzie pojechaliśmy do domu. 
Najbardziej podobało mi się w ZOO, na Politechnice Wrocławskiej i Panoramie Racławickiej.

· Oliwia Kozakiewicz
Dnia 26,01,2011r. wyjechaliśmy na wycieczkę do Wrocławia. Planowaliśmy zwiedzić jak najwięcej. Pierwszą odwiedziliśmy Panoramę Racławicką, przedstawia ona ”Bitwę pod Racławicami”. Następnie poszliśmy na spacer po parku                         i zobaczyliśmy pomnik poświecony – „Ofiarom Katyńskim”. Potem pojechaliśmy na Politechnikę Wrocławską gdzie został przeprowadzony wykład na temat: „Prawo serii”. Po politechnice odwiedziliśmy Planetarium. Prawdę mówiąc najbardziej mi się tam podobało.  
Dnia 27.01.2011r. rano, po śniadaniu pojechaliśmy do Ossolineum, gdzie zobaczyliśmy prezentacje na temat „Pana Tadeusza”. Nie było to zbyt ciekawe.            Z Ossolineum pojechaliśmy do ZOO, zobaczyć małpy. Później chodziliśmy po wrocławskim rynku przez dwie godziny. Zobaczyliśmy wiele ciekawych rzeczy np.: ruchomą szopkę. Najbardziej podobało mi się w ZOO. Wycieczka była wspaniała i na pewno zapamiętam ją na długo.

· Agata Uchnast
Wycieczka do Wrocławia była bardzo ciekawa. W pierwszym dniu   zwiedziliśmy: Panoramę Racławicką, Politechnikę Wrocławską, Planetarium         i pochodziliśmy po pięknym świątecznym ozdobionym Rynku. Najbardziej podobało mi się na Politechnice i Panorama Racławicka. Na uczelni mieliśmy wykład z fizyki oraz matematyki. W Panoramie Racławickiej pani przewodnik opowiadała nam o pięknym obrazie. Dowiedziałam się, że ten obraz wykonano w 9 miesięcy.          7 osób go malowało i jego wymiary wyniosły 15x120 m. Bardzo mi się podobała wycieczka w pierwszym dniu.
Drugiego dnia po spakowaniu się i zjedzeniu śniadania pojechaliśmy                do Ossolineum. We Wrocławskim muzeum znajduje się rękopis Adama Mickiewicza pt. „Pan Tadeusz”. Następnie zwiedziliśmy ZOO. Moim zdaniem był to najciekawszy punkt z drugiego dnia wycieczki. Małpy dzieliły się na człekokształtne                          i zwierzętokształtne. Potem pojechaliśmy zwiedzić Wrocławski Rynek. Zwiedziliśmy również kościół Jana Chrzciciela w którym bardzo podobała mi się Bożonarodzeniowa Szopka. 
Te dwa dni wycieczki były wyjątkowe w moim życiu.
